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Wiadomości zagraniczne. 


Włochy. 


Naynowsze listyz Rzymu, datowane pod 
dniem 23cim Kwietnia zawierają naypomyśl- 
mieysze wiadomości o zdrowia sprzyiaiątem 
NN, Cesarstwu Ichmość Austryisckim i całey 
Ich NN. Rodzinie. — Dnia 2ogo wieczorem 
był wielki bal w Kapitoliiom , gdzie do 20€0 
osób zaproszonych było; cały pałac oświecony 
był nayprzepyszniey i razemez przedstawione- 
mi sztakami ogniowemi sprawiał czaruiący wi- 
dok. Potem dawano Kkantatę, ułożoną na cześć 
NN. Państwa przez Opata Santneci, z mu- 
zyka sławnego Fioravante, zakończyła zaś 
świetna uczta, gdzie NN. Państwo ze znay- 
duiącą się w Rzymie NN. Rodziną Swoia, 
innemi Xiążętawi , Damami różnych Dworów, 
Kardypałami i całem Ciałem dyplomatycznem 
iedli u stołu, zastawionego w sali na wielhiey 
galeryi obrazów. Inni goście na ucztę zapro- 
Szeni siedzieli przy mnóstwie stołów, pozasta- 
wianych w różnych salach pałacu. — Dnia 
21go był wielki bal w teatrze del Mausoleo 
di Augusto, który tym koncem ish nayprze- 

yszniey urządzono. — Dnia 22g0 był znowu 
TE świetny i gustowny festyn n Ces. Au- 
stryiachiego Posła, Kięcia Kaunitz-Riert- 
berga, na którym znaydowali się NN. Cesar- 
stwo Ichmć z NN. Rodzing Swoia, tudzież kil- 
kaset innych Osób z Ciała dyplomatycznego i 
z cudzoziemców. Festyn ten zaczął się od 
koncerto, w którym Zzadziwiano się szczegól- 
niey nad talentem sławnego artysty na skrzyp- 
cach, P. Paganini, a zskohczyt się balem, 
na którym NN. Państwo do 1wszey godziny po 

ółnocy zabawić raczyli. — Wyiazd NN. Ce- 
sarstwa lchinć postanowiony był niezmiennie 
na dzien zóty Kwietnia. W dniu tym mieli 
zaiechać do Molo di Gaeta, a nazajutrz sta- 
nać w Neapolu. — Xiąże Metternich 
wyiechał tam naprzód dnia 24go Kwietnia. 


$. Ludwikowi!“ 


Francyia, 


P. Cornet dlncourt, upoważnił wy- 
dawców gazety Paryzkiey Codzienney (Quoti- 
dienne}, aby umieścili nasiępniacą mówę, Któ- 
ra chciał mieć naiednem z posiedzeń ostatnich 
względem umieszczenia słowa „Religiia* w 
proiekcie do prawa © karach na przewinienia 
prassy. s Mości Panowie! Obrady zatrudnia- 
łace WW Panow podaią smutne i osobliwe zda- 
rzenia. Wedłng rozporządzenia ministerskie- 
go, nie wolno osławiać wożnego lub stróża , 
pod karą 50 do 3000 franków , ale wykraczać 
można przeciwko moralności opłaciwszy się 16 
do 500 franków , przeciwko zaś Religii cał- 
kiem bezkarnie. Pasmo zdarzeń, prawdziwie 
godnych wieku oświeconego! Gdy powstaiemy 
przeciwko takiemu systematowi, gdy chcemy 
odzyskiwać prawa Religii, powtarznią nam w 
tem Chrześciiańskiem Królestwie, owe bezboż- 
nego Sędziego pytanie: Co iest Religiia? a 
szanowny Zdawca sprawy (P. Courvoisier) 
odpowiada, że iest nauką moralności, nigdy 
niezmienną, iah przyrodzenie i rozum. 
Potem następuie drugi mowca (P. Benjamin 
Constant), który znow pyta się ze swoiey 
strony: Co iest moralność ? i wnosi, aby ia za- 
niechać podobnie pracownikóm Ewanielichim, 
htórzy ia przepowiadaia! Atoli dzięki Bogu, 
że przecież ta filozoficzna oboiętność (niechcąc 
iey gorzey nazywać) nie ma za sobą ieszcze 
więhszości Swiata. Widać to, gdyż istnieią 
jeszcze dotychczas trony, Rządy, i porządek 
towarzyski. INakoniec występnie Radca Stana 
(P. Cuvier) maiący zlecenie bronienia pro- 
iektu do prawa. Ten wyraża stę z umiarko we- 
niem i roznmnie, wszelako zzpominaiac się na 
chwilę, że mówi w imienin potomka Króla 
Śgo, w imieniu naystarszego Syna Kościoła, 
nie wzdrygą się wyrzec te rzadhie słowa : 
„Gdybyśmy się pokusili przebaczyć 
O! gdyby ón nam prze- 
baczyć chciał, ów wielki Monarcha, ów Swię- 
ty, ów obronca Francyi, i aby opieką swoią 
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i wstawieniem się uspokoił przyiacioł trono i 
Religii! Czyliż nie wiedzą ci przyiaciele Re- 
ligii, że ona nie potrzebnie opieki smiertel: 
mych. Wolna w okowach, trynmfuiąc z chwa- 
ła pośrod obelgi i prześladowania zosłaie sama 
iedna niezmienna, wsparta na wiecznych 
prawdach , pośród rozmaitych bładzeń M ora- 
listów, wielorakich ziawisk natury, ciagłych 
niestateczności rozumau i okropnych zabnrzeń 
Państw. Ale wy Mocarze Świata, wy potrze- 
buiecie Religii , aby ta córka Nieba powagę 
waszą uświęciła, i broniła waszych instytacyy. 
Jeżeli odrzncicie iey pomoc, ieżeli niedołężny 
budynek klecić chcecie na piasku... natenczas 
biada waml.... Wy będziecie naypierwsi pogrze- 
bani pod iego gruzami l“ x; 

Oto iest oświadczenie się P. Cuviera, 
Kommissarza Królewskiego w powyższym przed- 
miocie: „Maszę (mówi P. Cuvier), oświad- 
czyć się iasno względem myśli, w którey pra- 
wodawcy biora słowa, przez siebie napisane. 
Zscznę od tego oświadczenia, abym okazał, że 
nie należy nic dodawać do tego artykuła. To 
uroezyste oświadczenie składam w inie- 
niu Ministrów Król, którzy przełożyli Królo- 
wi Jmci proiekt, i spodziewam się, że Tzba 
nada oświadczeniu temu zupełna avientyczność, 
santcyionniac ie przez swoią uchwałę. Naszem 
zdaniem, posada moralności pobliczney, ta iedy- 
na posada porządka towarzyskiego, zawisła od 
owego religiyhego uczncia, moca którego czło- 
wiek oddaie $tworcy Świata tę cześć, którą 
sadzi bydź mu należną, mocą którego każdy 
człowiek szuk. w bytności Boga i życia przy- 
sztego sankcyi obowiązków swoich, Których 
dopełnić ma na tym świecie. Te to iest czu- 
cie, które wyraziliśmy przez słowa: moral- 
ność publiczna, to powszechne aczncie, 
htóre sam Bóg zaszczepił człowiekowi, gdy go 
stworzył, to uczucie, którego niewierny po- 
mimo wszystkich obłakan swoich nie może 
sam w Sobie zniszczyć, to iest, cośmy rozu- 
mieli przez moralność publiczna. To 
więc nczacie gwałcić nie tylko nieprzyzwoi- 
temi obrazami w powszechności, ale nawet 
popularnem , iasnem i pewnem naruszaniem 
prawd, na których się wspiera, albo dręczeniem 
Serca tych, którzy nczucin temu przez szcze- 
gólne obrzędy nadsią zastosowania, trzymane za 
prawdziwe, to iest, co nazywamy nieprzyzwoi- 
tem naruszanien moralności publiczney. 
Religiię naruszać iaho Religiię, hanbić tych, 
którzy ią wyznaia, wyszydzać ich, wyśmiewać 
obrzędy któreyholwiekbądź Religii w szcze- 
gólności, to wszystko iest grubem naruszeniem 
morałoości publiczney , iest hahńbieniem iey, 
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ponieważ przez to podstawy, na których wspar- 
ta, podkopuia się w sposób brzydki i drę- 
czący. ý 


Wielka Brytaniia. 


W Izbie niższey zaszło było pytanie, czy- 
li rozkazy, wydane od lzby żołnierzowi, u- 
wolniaią go w tym razie od posłuszeństwa dla 
swoich Oficerów. Izba rozstrzygnęła , że tak 
iest. Zarzucano wprawdzie, że nadużycie wła- 
dzy, którą tu sobie Izba przywłaszcza, mogła- 
by obeymować nawet i naczelne dowodżtwo 
nad woyskiem; z drugiey atoli strony zważano, 
że gdyby Officer miał prawo przeszkodzić żoł- 
nierzowi w stawieniu się przed Izbą, gdy go 
fa wezwie, nąowczas władza prawodawcza pode 
legałaby woyskowey. — Dnia 2go Kwietnia 
P. Lambton przełożył [zbie niźszey podanie 
Jenerała Gonrgauda, który przedslawiwszy 
obelgi i złe traktowanie wyrzadzone mn pod- 
czas wywiezienia go z Anglii, tudzież że 
odesłane mn do Cuxhaven papiery iego były 
rozpieczętowane i wiele z nich brakowało, 
prosił o pozwolenie, aby mógł wrócić de A n- 
glii i zapozwać tych, którzy nadwerężyli usta- 
wy kraiowe względem codzosiemców. P. L'a mb. 
ton oświadczył, że fakta podane przez Jene- 
rała Gourganda ieżeliby ie nie zbito, są te- 
go gatnnku, iżby każdy R ad zniesławiły, a 
przeto proponował, aby powyższą prosbę na 
stole złożono. Po nieiakich sporach zezwolo- 
no na to i ksrano prośbę tę wydrn%ować. 
Przyydzie więc do rosptaw w tey mierze, — 
Dnia 5go Lord Harrowby w Izbie wyższey, 
a P. Peel w [zbie niższey zdali sprawę Wy- 
działów, mianowanych od obu [zb do roztrzą- 
śnienia stanu Banku Angiejskiego. Oboie zda- 
nia sprawy zgodziły się na to, że wkrótce po 
feryiach wiełkonocnych Wydziały będą w sta- 
nie przełożyć plan, według którego gotowe 
wypłaty bankowe w niedługim przeciągu cza- 
su zaczęte bydź moga, że atoli tymczasem te 
wypłaty wstrzymać należy, Bank bowiem w la- 
tach 1817 i 1818 wykupił gotowewi pieuiadzumi 
banknotów swoich za 4 1/2 miliiona funt. szt., 
a od igo Stycznia r. b. za 700,900; pieniadze 
zaś te poszły ponaywiększeyczęści do Fran- 
cyi, gdzie wedłag rapporta Ministra Skarbu 
w tym samym czasie 125 miliionów franków w 
złocie i srebrze wybito, w te zaś 3/4 złota 
Angielskiego weszło. Powyższy więc proiekt 
względem tymczasowego zawieszenia wypłat 
banhowych przyięty został w Izbie niższey ie- 
szcze tegoż samego dnia, a w [zbie wyższey 
dnia 6go Kwietnia, i w tymże samym dniu 
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otrzymał potwierdzenie Królewskie. Potem Izba 
niższa przyjęła podobny proiekt do prawa wzglę- 
dem Bannu Irlandzkiego , i mianowała Wydział 
do roztrząśnienia tano zdrowia w lrlandyi. 
kz, Na pesiedzeniu Ieby niższey dnia 7. Kwie- 
tnia, P. H.C. Hutchinson zapowiedział po- 
danie wnioshka względem odwołania pra- 
wa o cudzoziemcach. „,Wviosek ten (pi- 
sze gazeta Londyńska Karyier), ma iah sty- 
chać, bydź tylko przygotowaniem do innego 
proiektu do prawa, który Sir Robert Wilson 
leszcze dnia 1. Kwietnia podadź chciał pod 
Opieką Starszego gminnego P. Waithmana, 
a który zmierzać ma od odwołania uchwały, przez 
którą awięzienie Napoleona na wyspie S. He- 
eny upoważniono. Nie zaręczamy (dodeie 
Tzeczona gazeta ) za rzetelność tey wieści, lu- 
boć mamy ią z bardzo dobrego żródła.“ — 
Dnia 8go obiewie Izby dla zachodzących fe- 
ryy wielkonocnych odroczyły się, a mianowi- 
Cie niższa do 21g0, a wyższa do 22. Kwietnia. 

Jedna z gazet Franouzkich czyni następu- 
iaca uwagę nad prawem Aagielskiem względem 
cudzoziemców (aliendil/): „Prawo to, podob- 
ne jest oświadczeniu nieprczyiazni dla wszyst- 
kich Ludów , iest manifesten przeciw Związ- 
howi rodzinnemu , do którego postęp oświaty 
powołał wszystkie Ludy Europy. Tem pra- 
wem chce Angliia odosobnić się od wszyst- 
bich innych Narodów. Jest to systema zaha- 
zu, ktore wszystkich, co nie sa Anglikawi, sha- 
znie na powszechne wygnanie. Kupiec nie 
może udać się do Anglii, nie poddaiąc się 
tema prawu (alienbill) i. nie wystawuiąc się 
na rózne dokuczania. Nie potrzeba więcey 
do tego, iak tylko niepodobać się któremu 
Ministrowi, lub też tylko któremu Urzędniko- 
wi z Kancelaryi cudzoziemców. Ta sama więc 
Angliia, co tak pyszni się wolnością swoią, 
co z taką prożnością chełpi się prawami swo- 
iemi, i tak dumnie biie w swoie ustanowy, 
dnie teraz Światu dwa naywiększe przykłady 
nietolerancyi swoiey, to iest cywilney i reli- 
giyney. Prześladuie cudzoziemców ; i prze- 
Śląduie Katolików. Z tem wszystkiem potrze- 
ba ta nadewszysiko odroźnić Naród Angieł- 
shi od Rząda. Naród gani z całą mocą obn- 
rzenia się te tak wiellie prawa wyłączne; nie 
ma ani iednego Anglika ną stały ladzie, któ- 
ryby nie powstawał szlachetnie przeciwko te- 
ma. Olo iest główna treść tego wyłączaiace- 


80 prawa: „Wszyscy cadzoziemcy, skoro tylko 


stapią na ziemię Angielska, podlegli sa naydo- 
kładnieyszym oświadczeniom , i naydrobniey- 
Szym formalnościom. Żostaią oni pod naysn- 
rowszym madzorem przez czas ich pobytu. 


219 e 


Wolno przymusiė ich, aby dali rękoymię za 
postęphi swoie; mogą bydż więzionymi, i 
trzymanymi pod strażą, nie trzywsiąc SIĘ w 
tey mierze formy praw Angielskich, zapewnia= 
iacych wolność osobistą; mogą deportowany- 
mi być z woli iednego Ministra. Gdyby od-- 
woływać się chcieli do wyższey Władzy i 
to im dozwolone było, rzecz rozstrzygać ma 
tayna Rada ale nie Władze szdowe."Art. 18:y 
zasłognie przytoczonym bydź dosłownie: „Gdy 
cudzoziemiec wysiedzi dwa miesiące w wię- 
zieniu , natenczas Sędziowie, w których o- 
kregu sądowym ón znayduie się, moga one- 
goż Inb więzić dłożey, lub też pnścić go na 
wolność.“ Po tem pierwszem prawie wzglę- 
dem cudzoziemców , wyszło drugie rozporzą- 
dzenie, mocą którego zabroniono płacić dłog 
zaciągniony na stałym lądzie, a to stosuiac się 
do dawnych praw Aogielskich, wzbraniaigcych 
każdemu cudzoziemcowi, popierać nskutecz- 
nienie umowy, mbogącey bydź uciążliwą Pod- 
danemu Angielskiema. W skutku tych szkarą- 
dnych zasad, sprzeciwiaiących się prawu wła- 
sności, utraciły wszystkie wexle i t. d. swoie 
moc i prawo pierwszeństwa, i nie były czem 
innem, iah zobowiązaniem się dobrowoloem 
i tylko uproszonem. Cudzoziemiec przeto, nie 
może w shntek tego ciężkiego przepisa odwołać 
się do dobrodzieystwa praw Angielskich; prawo 
powszechne iest zniesione dla niego. Jest ón 
według wyrazu Angielskiego, wyłaczonym od 
opieki Królewskiey; można go więzić, znie- 
ważać, wygnać bez przewiedzenia sprawy i 
bez wyroka. — Otóż iest prawodawstwo , 
pierwszego w rzędzie Narodu, pośród 
głebokiego pokoin którego używa Europa!“ 
Dla zbicia rozsianey niedawno pogłoski , 
oświadczył Xiążę Rejent w Radzie Stana wy- 
raźnie, że nie myślał i nie myśli ani o rozwo- 
dzie ani O innych ślubach małżeńskich , zwła- 
szcza że Bracia Jego sa ponaywiększey częś i 
żonatymi; że atoli proponować będzie Parla- 
mentowi, aby każdema z nich po 5000 fun. set, 
dodano. — Dnia 15go Jego K. Mość dał po: ` 
słuchanie Ces. Austryiachiemu Posłowi, Kięciu 
Pawłowi Esterbazemu i wyiechał na hilha 
dni do Brightonn. — Xiąże York miał 
nieszczęście dnia 12. Kwietnia, że chcąc weyśdź 
do pokoiu Królewskiego w zamku Windsorskim, 
zapłatał sobie ostroge w. pantałony, padł, i 
złamał prawa rękę. Natychmiast przyspieszył 
lekarz, przedsięwziął operącyię, która luboć 
bolesna, poszła powyślnie i maią nadzieię ze 
Xiąże nie ntraci władzy w złaimaney ręce. 
Dawniey iuż Xiąże ten złamał był lewa rękę 
wysiadaiao ze statka. — Xiąże Sasko-Koburgski 
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spodziewany iest w Maiu do Anglii, gdzie 
przemieszkiwać ma ciagle. Także i Xiąże Kl a- 
rencyi ziedzie do Anglii na czas krótki. — 
X:aże Gustaw Szwedzki, Syn Króla Gasta- 
wa IVga otrzymać miał od Wuis Swoiego, 
N. Cesarza Alexandra, pozwolenie, aby 
tda? się do Anglii i w Oxfordzie ukoù- 
hończył nauki. — W nocy z dnia 8go i gty 
Kwietnia przybył do Londynn Poseł Fran- 
cuzhi Hrabia Latour-Manbourg. — Al. 
gierczyk przybyły do Londynu nie zdaie się 
bydż Postem, lecz zwyczaynym Ajentem Deja- 
Jacy inż często z listami urzędowemi w Lon- 
dynie bywali. — Lord Beresford wyie- 
chał wprawdzie do Portugalii iako naczel- 
ny Wódz tameczney siły zbroyney lgdowey, 
lecz ieszcze w roku bieżacym złoży swóy n- 
rząd, a mieysce iego obiać ma Jenerał M al- 
colm. — Ogromne sammy łoży Anglii'a na 
swoie porty w0ienne; tak n. p. zakupiono po- 
łowę miasta Sheerness, aby ią zbnrzyć dla 
rozprzestrzenienia zbroiowni ; w błotnistey 
wysepcę, utworzoney przez odsypisha Tami- 
zy i Medwaju zatopiono kilkanaście starych 
okrętów dla umocnienia iey ladów ; nad Med- 
wajem budnia przepyszne przybrzeze z gra- 
nitu na palach; i t. p. — Znowu przestał 
wypłacać ieden znakomity Dom handlowy w 
Londynie, toż samo inny w Manszestrze 
j Bank w Sheerhess,'iedyny w mieście ta- 
mecznem. Także i z Leeds nadchodzą cią- 
le smnatne opisy stanu rękodzielni tamecznych, 
dla których npadku kilkanaście fabrykantów 
poodprawiało robotników swoich. — Sąd kry- 
minalny w Chester skazał na śmierć Bag- 
guleje, Drnmmonda i Johnstona, ob- 
wioionych, że przed kilku miesiącami robotni- 
ków fabrycznych w Stoekporcie do buntu 
zapalali. Do 5000 ludzi było przy ich trace- 
miu. — Gazeta Londyńska Kuryier umieściła 
niektóre nłomki z ich mów zapalczywych. Mó- 
wili oni o konieczney potrzebie narodowego 
Konwentu, ma wzór Francuzkiego , i doradzali 
robotnikom ndać się do Londynu tłumami i 
podawać ' prośby, a w razie ich odrzucenia 
Rząd obalić. „O gdybym tylko (prawił John- 
ston) miał pałasz tak długi, aby nim wszyst- 
him tyranóm głowy poucinał; gdybym tylko wy- 
trzelać mógł bultaiów: S.....tha,C....., gha, 
C:... gal Uczyniłbym to tak chętnie, iah piię 
* butelkę wina ... Thacze! pierwey aniżeli za te- 
rażnieysza płacę pracować macie, popalcie ra- 
czey warsztaty wasze!* — W Hrabstwie Ar- 
magh wpadł oddział żołnierzy do zakazaney 
gorzelni; wnet przybył drngi, a przez niepo- 
rozumienie przyszło do bitwy, w którey Kilku: 
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nastu żołnierzy zabitych i raniovych zostało. — 
W Londyńskim teatrze w dzielnicy Drar yla- 
ne dawano dnia 3. Kwietnia nową sztukę pod 
tytułem: „Włochy.“ Przycinki, dawane Nen- 
politańczykom oburzyły Publiczność, i wzmógł 
się straszny hałas. Dyrektorowie teatru byli 
tak nierostropnymi, że kazali pogasić światło: 
To dopiero rządziio nieład w naywyższym 
stopniu; podarto zasłonę, potłnezono różne 
sprzęty, i dopuszczano się wszelkich zdrożno= 
ści. — W Sadlers- Wells, innym teatrze 
Londyńskim, był dnia 12. Kwietnia natłok tak 
wiełki, że iednego młodzieńca nduszono na 
wchodzie, innych zaś trzech z gałeryi na par- 
ter zrzucono. — Znany Hunt pozwał wydaw= 
ców dzieńnihia New Times o szkalowanie ; 
sprawa ta wytoczyła się na Ratnszu dnia 17g0 
Kwietnia, gdzie Hunt sam wystąpił iako sha- 
rzący. — Pewien Milword oskarżył urzędni- 
ka Policyi Benda,żeten ugodził go'o naięcie 
bandy, któraby podczas ostatnich wyborów 
Westminstershich znaydowała się w mieyscu 
wyborów , i wołała ustawicznie o wybranie 
P. Lamba, aby przez naywiększe hałasy za- 
krzyczała zawsze stronników P. Hobhouse; 


i aby kułaki i bicia podwóynie oddawała; że | 


to stało się; że atoli ludzie ci obiecaną za- 
płatę nie całkiem odebrali. P., Bend wyma- 
'wiał się, że nie przyszli na wyznaczone 
mieysce , do Wydziału P. Lamba. Sad roz- 
kazał więc zaspokoić ich w przeciągu mie- 
siąca. 

Wyspa S. Heleny. 

Gazeta Wiedeńska Der Wanderer u- 
mieściła bez .podania źródła: ,,„Pomieszhanie 
dla Benapartego wystawione iest między 
Longwoodem a Plantationshouse, na 
mieyscu pięknem, maiacem widok nayprzyiem- 
nieyszy. Pokoie są przestrone, nmeblowane 
gustownie, a niektóre nawet i kosztownie. 
Szczegolniey bibliioteka iego, naywiększy po- 
koy w budynku , iest bardzo piękna; wszyst- 
kie szafy na hsiążki sa drzewa hebanowego ; 
słupy są zśrebra polerownego, inne zaś przy- 
ozdobienia z srebra cięniowanego; a wielkie 
lustro o trzydziestu łampach oświeca ogół, ce 
przy świetle czarowny widok nadarza. 
Bonaparte doznać miał nagabania apople- 
xyi, e tem naynowsze doniesienia mic nie 
wzmianknią. — Gubernator Lowe otrzymał 
zlecenie, by ieszcze przez rok ieden piastował 
swóy urząd, gdzie potem, ieżeli z Napoleo- 
nem odmiana nie zaydzie, przez kogo innego 
zlazowanym zostanie." — Kommissarz Rossyyski 
na wyspie S. Heleny został odwołanym. 
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